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Pierwszy Zlot Dzielnicy VII S. P. we Francji odbędzie się pod patronatem 
p. Posła Rzeczypospolitej Polskiej w Paryżu,
DRUHA ALFREDA CHŁAPOWSKIEGO

oraz w obecności J. E. Ks. Biskupa Julien, z Arras.

WRAŻENIA
OBCHÓD 14-LETNIEJ 

ROCZNICY GNIAZDA BARLIN. 
POŚWIĘCENIE SZTANDARU.

Wybaczcie, Kochani Druhowie z Bar- 
lin, że dotychczas nie umieściłem u> 
« Sokole » sprawozdania z Waszej pięk­
nej uroczystości... Dwa słowa wyjaś­
nienia... Zachorowałem. Byłem ra­
żony nie gromem, tylko zlą wolą i nies­
prawiedliwością, ciśnięlej na mnie 
przez pewnego pana redaktora potwo­
rzy. Przeżyłem bez skazy lal sześ- 
dziesiąt prawie, mam dwuch synów w 
wieku lego pana, którzy spytają mnie : 
Ojcze', co zrobiłeś, że jakiś pan-mówi 
o Dbie w łonie lak niewłaściwym i szar­
ga nasze nazwisko! Odpowiem, bądź­
cie spokojni, nie zrobiłem nic, coby mo­
gło rzucić najlżejszy cień na mnie lub 
na Was. Pamiętajcie, że gdy człowiek 
wyjdzie na ulicę, to nie jest gwaranto­
wany, że go nie ugryzie wściekły pies 
lub nie najedzie pijany szofer. A teraz 
do rzeczy.

14 lat na niwie Sokolej.

Pamiętnym dniem w życiu Soko­
lego Gniazda Barlin będzie 17 sierpnia 
b. r. Czternaście lat wytrwałej pracy 
na niwie sokolej, czternaście lat wier­
nej służby najszczytniejszym idea­
łom, w imię haseł ukochanych : har­
tuj ciało, ducha krzep, Ojczyźnie 
służ ! Wielu drułiów z tego gniazda 
dobrowolnie wstąpiło w szeregi obroń­
ców prawa i sprawiedliwości, z myślą 
o wskrzeszeniu Ojczyzny i w wielkiej 
wojnie światowej przelało krew swoją 
na polu chwały.

To też, w tym dniu uroczystym, w 
dniu 14-ej rocznicy, aby złożyć hołd 
bratniemu gniazdu, zlecieli druhowie 
sokoli z Paryża, z Haillicourt, Hersin- 
Coupigny, Annequin, Nceux, Calonne- 
Ricourt, Yermelles, Beuvry, Houdain, 
przybyły towarzystwa i organizacje 
polskie i związki gimnastyczne fran­
cuskie, towarzsytwo « Oświata » i 
« Związek Robotników Polskich » z 
Barlin, Stowarzyszenie Strzelców z 
Noeux. Zjechali na uroczystość i liczni 
goście, wielebny ksiądz prałat Hele- 
nowski, kapelan Dz. VII sok. Polsk. 
w asystencji ks. Knapika, adminis­
tracja kopalń miejscowych z inży­
nierami p. J. Maymard i M. Pernon 
na czele, naczelnik Dzielnicy drh. Do­
browolski, podnaczelnik druh Wolski, 
druh Frankowski, jako zastępca p. 
Lubińskiego, który z powodu niedy­
spozycji przybyć nie mógł, a który 
był zaproszony, aby asystować wraz 
ze mną przy ceremonji*  poświęcenia 
sztandaru. Pozatem setki i tysiące 
Francuzów i Rodaków, którzy od ra­
na do północy manifestowali swoją

p. Alfred CHŁAPOWSKI 
POSEŁ RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

Druh Sokół, Członek honorowy Gniazda w Kościanach, do 
którego należy od 25 lat i był niejednokrotnie prześladowany 

w Prusach za ideały sokole.

WITAMY WAS
WITAMY !... Witamy Was sta­

rem, zahartowanem w kajdanach nie­
woli i w płomieniu walk, sokołem Czo­
łem! Witamy Was nie jako jednostki 
noszące jeno odznaki i barwy, ale jako 
szermierzy i bojowników naszych 
szczytnych haseł sokolich !

Za chwilę zwartemi szeregami wys­
tąpicie na biosko. Setki, tysiące ócz 
zwróci się na Was. Będą patrzeć swoi 
z obawą tajemną : czy dopiszccie? 
Będą patrzeć obcy, życzliwi wpraw­
dzie, ale skorzy do ostrej krytyki.

Druhowie ! Niech w dniu tym dumą 
się serca Wasze przepełnią! Niech 
każdy to sobie uświadomi,że im lepiej, 
im piękniej wypadnie święto Zlotu, 
tem cenniejszy i żywszy złożycie wie­
niec u stóp Najjaśniejszej Rzeczypos­
politej Polskiej.

Tak jak na polach pamiętnych walk, 
drogowskazem Wam była miłośćOjczyz 
ny, tak i tu niech będzie dla was po­

szczerą przyjaźń i prawdziwe uznanie 
dla Sokolstwa. 

budką : narodowa duma i świado­
mość, że Wy siłą swych mięśni, har- 
monją ruchu i ćwiczeń wznosicie 
gmach chwały i czci Polsce.

Dzień zlotu Dzisiejśzego, to dzień 
święta Naszego, w którym potęgują 
się nasze bratnie uczucia, jedność i 
żywotność naszych odwiecznych ha­
seł.

Z dobrą myślą i radośnym sercem 
idźcie!

Idźcie na boisko ! Na tę arenę 
chwały. Polska na Was patrzy ! 
^Porwijcie za sobą ospałych i gnuś- 
nych!... Zapalcie serca i tym, co do­
tąd się czołgają w prochu ziemi, bo­
jąc się dali błękitnej, w którą unoszą 
Was skrzydła sokole.

Idźcie — aby wracając z boiska, 
szeregi wasze wzrosły w nowe zas­
tępy tych, których porwały

Wasza siła, Wasza potęga.
REDAKCJA

Na tę uroczystość miasto Barlin 
ofiarowało swój klub i boisko.

Powitanie u drh. 
Dobrowolskiego.

Wczesnym rankiem przyjechałem do 
Ęarlin i udałem się do druha naczel­
nika Dobrowolskiego, tam zastałem 
już druha Frankowskiego i tu mnie 
spotkała miła a wzruszająca niespod­
zianka — wkrótce przybyła delega­
cja Sokoła, z przeznaczonym do poś­
więcenia sztandarem, złożona z 4 dru­
hiń i kilku druhów, pod przewód- - 
nictwem prezesa Gniazda Barlin druha 
Stanisława Gwizdka. Druhny ofiaro­
wały nam piękne bukiety kwiatów, 
a ta, która mi swój wręczyła pozdro­
wiła mnie serdecznymi słowami, 
które mi głęboko zapadły w serce i 
nazawsze pozostaną najlepszem 
wspomnieniem. Byłem tak wzruszo­
ny, że zabrakło mi słów podziękowa­
nia. Wręczyłem swój pamiątkowy znak 
Olimpijski 'ślicznej druhnie. Jak mi 
mówiono potem, była z tego rada.

Msza święta. Poświęcenie 
Sztandaru. Kazanie ks. prałata 

Helenowskiego.
Na boisku wśród drzew i kwiatów, 

na wysokiej trybunie, przybranej w 
girlandy i barwy narodowe wznie­
siono ołtarz. Ks. Prałat Helenowski, 
kapelan Sokolstwa, w asystencji ks. 
Knapika, celebrował mszę połową na 
intencję Sokolstwa i dokonał poświę­
cenia sztandaru, wręczonego prze- 
zemnie po ceremonji, chorążemu z 
tymi słowami: żyjcie i czyńcie pod tym 
naszym znakiem i dla Was to będzie 
z pożytkiem i Polsce przysłużycie 
się chlubnie.

Tłumy Francuzów i Rodaków, dru­
żyny sokole, przedstawiciele władz i 
kopalń w skupieniu asystowały tej uro­
czystej ceremonji... Gdy ucichły pieśni 
pobożne,ks. Helenowski rozpoczął swe 
kazanie: « Poświęciłem Wam ten sztan­
dar, błogosławieństwo Boże spłynie na 
waszą uczciwąj pożyteczną pracę.Ten 
sztandar — to nie strzępek jedwabiu 
haftowanego, to symbol widomy Wa­
szych ideałów sokolich, Waszych dąż­
ności do zdrowia fizycznego, do siły 
i hartu duszy, ale stając do walki 
życiowej, pod tym sztandarem, dziś 
poświęconym, pamiętajcie jeszcze o 
jednem i to najważniejszem, że jes­
teście Polakami i katolikami i że na- 
sza-wiara katolicka, to ta siła, która 
wśród najcięższych prób historycz­
nych zachowała nasz byt narodowy, 
naszą mowę piękną, nasze dusze nie­
skalane. Dzięki naszej wierze kato­
lickiej nie zmogła nas ani dzicz bizan­
tyjska, ani tryumfujący i rozpętany 
hakatyzm pruski... »

(dalszy ciąg na 2 sir.)
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Przyjmowanie bratnich gniazd 
i francuskich gimnastycz 

towarzystw.
Zaczął kropić deszcz... udaliśmy się 

tłumnie na salę, gdzie miało miejsce 
przyjmowanie bratnich gniazd, róż­
nych polskich stowarzyszeń i francus-4 
kich związków gimnastycznych. Gdy 
się ukazali Francuzi, na prósbę druha 
prezesa, przywitałem ich słowami : 
Francuzi ! bracia i przyjaciele ! 
Szczęśliwi jesteśmy, żeście nas zaszczy­
cili swoją obecnością, w uroczystym 
dniu, kiedy święcimy 14-tą rocznicę 
założenia naszego gniazda na waszej 
gościnnej ziemi. Niech Wasza obec­
ność tu będzie symbolem naszej przy­
jaźni, a nasza przyjaźń i współpraca 
n^ech. da lepszą dolę naszym zaprzy­
jaźnionym krajom. Niech żyje Fran­
cja i Polska !

Z DZIELNICY WE FRANCJI
KOMUNIKAT ZARZĄDU DZIELNICY

Zarząd Dzielnicy VII Sok. P. we 
Francji komunikuje, że wszelkie za-
rzuty jakie były dotychczas stawiane 
i rozpowszechniane, a ubliżające god­
ności druha Franciszka Musielaka, 
naczelnika Okręgu II, są bezpodsta-

Muller Dobrowolski
naczelnik. sekretarz.

wne i każdego, kto będzie nadał wia­
domości fałszywe rozpowszechniał, 
Zarząd Dzielnicy VII stawi do odpo­
wiedzialności przed Dzielnicowy Sąd 
Honorowy.

Zarząd Dzielnicy
Grzona
prezes.

KOMUNIKAT NACZELNIKA DZIELNICY

Wielki pochód przez miasto.
Po przerwie obiadowej sformawał się 

wielki pochód przez miasto. Dowództwo 
objęli druh naczelnik Dz. Dobrowol­
ski i podnaczelnik Dz. druh Wolski. 
We wzorowym porządku maszerowały 
drużyny i stowarzyszenia. Powiewał 
sztandar nad każdym zastępem. Do- 
marszu przygrywały trzy kapele. Całe 
miasto było przystrojone w chorąg­
wie i łuki tryumfalne z napisami: 
Cześć Sokoło.m ! Niech żyje Sokolstwo! 
Do lotu, Bracia Sokoli! Pochód roz­
ciągnął się na kilkaset metrów, a 
wszędzie był witany przez tłumy 
Francuzów i Polaków okrzykami : 
Niech żyje Polska ! Vive la Połogne !

Przy pomniku dla poległych 
w wojnie światowej.

Przy pomniku była złożona przez 
druhny wiązanka kwiatów, wygło­
szone przezemnie odpowiednie prze­
mówienie i odśpiewana przez wszy- 
tkich zwrotka Roty, poczem pochód , 
wrócił na boisko, gdzie odbyły się 
wolne ćwiczenia. .

Do sprawozdania technicznego ze 
Zlotu Okręgu II umieszdnego w nu­
merze 27 Sokoła Polskiego uważam 
za swój obowiązek dodać, ze pisząc o 
wyborze ludzi bez zarzutu, nie mia­

łem na myśli druha Franciszka Mu­
sielaka, którego cenię jako dzielnego 
naczelnika okręgu 11. < Izołem !

Dobrowolski
Naczelnik Dz. VII.

KOMUNIKAT
Na ostatnim zjeździć delegatów 

gniazd Okręgu II, odbytym dnia -7go 
b. m. w dowód uznania dla pracy 
druha Franciszka Musielaka, naczel-

OKRĘGU II
nika. Okręgu II, jednogłośnie uchwa­
lono mu votum zaufania.

Zarząd Okręgu II. 
prezes. Nowak

DRUHOWIE DLA SWEGO 
DRUHA

W lipcu r. b. w gnieździe « Liber­
court » wydarzył się nieszczęśliwy wy­
padek. Podczas zawodów gniazdo­
wych druh Teofil Raczyński złamał 
nogę. Od dnia tego, druh nasz pozos- 
taje w szpitalu, o odszkodowaniu nie 
może być mowy, gdyż wypadek ten 
nic wydarzył się podczas pracy. Ale 
też od tego dnia druhowie nasi nie 
opuszczają swego druha, a szcze­
gólną opieką otacza go Prezes Okręgu 
II druh Nowak, gdyż do jego okręgu 
gniazdo to należy. Ostatnio na zjeź- 
dzie delegatów gniazd II Okręgu po­
ruszoną została sprawa pomocy dla 
naszego druha i zjazd jednogłośnie 
uchwali! zbieranie dobrowolnych skła­
dek we wszystkich gniazdach Sokolich

Nagrody na Zlot Dzielnicowy
Redakcja « Sokoła Polskiego » w 

Paryżu dla upamiętnienia dnia I-go 
Zlotu Dzielnicy VII Sok. P. we Fran­
cji wręczy na boisku w Lens ]>amią- 
tkowp i cenne medale z odpOwiedniemi 
napisami. Medale te otrzymają : druh 
Naczelnik Dzielnicy, druhowie Pod- 
naczelnicy Dzielnicy oraz wszyscy 
druhowie Naczelnicy Okręgowi. Me­
dale te zostały przyznane i tym dru­
hom Naczelnikom Okręgowym, któ­
rzy wobec trudnych warunków komu­
nikacyjnych na Zlot nie przybędą. 
Czołem !

Redakcja.
Staraniem Redakcji « Sokoła Pol­

skiego » i do jej uznania następujące

Dzielnicowego :
1° firma ARMAND, skład zegarków 

i biźuterji, 33 FaubourgSaint-Antoine 
w Paryżu, ciesząca się ogólnym uzna­
niem rodaków.

2° r.BOURGET. generalny inspe­
ktor Towarzystwa dla popierania osz­
czędności « Dobrohyt francuski », 4, 
rue des Jardins w Lens.

3° firma DELANDE, 26, rue Beau- 
bourg w Paryżu, fabryka przyrządów 
gimnastycznych.

l»p. J. MATLINE, znany w Paryżu 
krawiec polski, 212, rue du Generał 
Michel-Bizot.

firmy złożyły dary, które zostaną roz­
dane na boisku, w dniu I-go Zlotu

we Francji. Na zjeździć złożyli :

Redakcja « Sokola Polskiego ». .

Fr.

oraz ze znaczków sokolich......... 69

Razem........................... 94
Druh F. Gęzona Prezes Dz. VII. 10
Druh Dobrowolski, Nacz. Dz. VI 10
Druh Muller, sekr. Dz. VII. . .. 10

llazem........................... 124

Na sali. F zdanie nagród.
Tu dokończono wolnych ćwiczeń i 

rozdano Zasłużone nagrody. Nagrodę 
honorową za największą ilość druhów 
w szeregu uzyskało gniazdo « Hersin- 
Coupigny ». W wolnych ćwiczeniach 
druhów otrzymały nagrody następu-' 
jące gniazda : nagr. 1 — gniazdo 
« Houdain », nagr. II — « Hersin- 
Coupigny », nagr. III. — « Hailli- 
court », nagr. IV — « Vermelles », 
nagr. V. — « Bethune », nagr. VI. — 
«. Nceux ». .

Oddział żeński nagr. I — Calonne- 
Ricouart, nagr. II — Hersin-Coupi­
gny, nagr. HI — Nceux. W defi­
ladzie uzyskało nagrodę gniazdo Her­
sin-Coupigny. Nagrodę za ilość człon­
ków gniazdo Calonne-Ricouart, oraz 
za ćwiczenia wolne otrzymało nagrodę 
towarzystwo francuskie.

Po rozdaniu nagród, zwróciłem się 
do Prezesa Stanisława Gwizdka jako do 
przewodniczącego uroczystości i po­
dziękowałem mu za zaszczyt zaproszenia 
mnie na Ojca Chrzestnego przy poś­
więceniu sztandaru, nietylko, w moim 
imieniu, ale w imieniu gniazda pary­
skiego i Redakcji « Sokoła ».

■ Święto zakończyło się zabawą ta­
neczną, która trwała do północy.
' Uważam za swój miły obowiązek 
podkreślić, że cała uroczystość wy­
padła świetnie, dzięki mozolnej pracy, 
umiejętności i organizatorskim zdol­
nościom Prezesa Gniazda Barlin druha 
Stanisława Gwizdka, któremu należy 
się prawdziwe uznanie, wdzięczność 
i serdeczne sokole Czołem !

GNIAZDO HARNES (Pas-de-Calais).
W niedzielą dnia I7-go sierpnia ob­

chodziło tutejsze gniazdo sokole swą 
drugą rocznicę istnienia. Pomimo nie­
pogody sala zapełniła się aż do ostat­
niego miejsca. Z przedstawicieli na­
szych Władz oficjalnych nie było ni­
kogo. Z siedemnastu zaproszonych 
gniazd było obecnych 11 : Sallaumi­
nes,. Dourges, Sallaumies II, Rou- 
vroy, Grenay, Lens 14, Ilenin Lietard, 
Billy Montigny, Lens 11, Montigny 
en Gohelle i Mcricourt. Rocznica roz­
poczęła się zawodami na sprzę­
tach o godz. 9-cj rano. Do za­
wodów stanęło 3 zawodników. Dru­
żyna miejscowa pod kierownictwem 
druha naczelnika Tomasza Sztajera 
witała przybywające gniazda hasłem 
sokołem : Czołem ! O godz. 4-ej wy­
ruszył pochód przez miasto na Koloń- 
ję szybu 21-go i wrócił na boisko do 
cwiczeń o nagrody. Otworzył druh 
Prezes uroczystość hasłem sokołem : 
Czołem ! Następnie wystąpiło miej­
scowe Kolo Śpiewu « Jedność » z pieś­
nią powitalną : Orły, Sokoły. Po kolei 
przystąpiono do ćwiczeń o nagrody. 
Oddziały męski — nagrody otrzymały 
następujące gniazda : Mericourt I 
szą nagrodę, Lens XI — II-gą na­
grodę, Sallaumines I — III - cią na­

grodę? Z oddziału żeńskiego otrzyma­
ły nagrody I — Billy-Montigny, na­
grodę 11 — Grenay. Oddział młodzie­
ży I-szą nagrodę -gniazdo Grenay, 
II-gą nagrodę — Rouvroy. Nagrodę 
w defiladzie zdobyło gniazdo Mcri­
court. Honorową nagrodę za najwięk­
szą liczbę członków otrzymało gniazgo 
Montigny-en-Gohelle. Nagrodę w pi­
ramidach otrzymało gniazdo Billy- 
Montigny; w zawodach zwyciężyli na­
stępujący druhowie : Patryjas Bruno 
nagrodę I-szą z gniazda Dourges. Le­
wandowski Wacław nagrodę II-gą 
z gniazda Grenay. Lewandowski 
Konstantyn nagrodę 111-cią z gniazda 
Montigny-en-Gohelle. Po rozdaniu 
nagród bawione się ochoczo. O gdz. 
12.30 zakończył prezes uroczystość 
hasłem sokolim Czołem !

Stanisław Winkler.
Sekretarz.

Podaje się do wiadomość! wszyt- 
kim gniazdom, że na miejsce ustępu­
jącego prezesa wybrano jako prezesa 
druha Władysława Bydkowskiego. 
Wszelką korespondencję uprasza się 
kierować pod adresem : Władysław 
Bydkowski ,rue de la Fosse, 17 a 
Harnes (Pas-de-Calais).

Sumę tę wręczono Prezesowi gnia­
zda « Libercourt ». który wszystkim 
druhom ofiarodawcom serdecznie 
dziękuje.

Akcja pomocy nieszczęśliwemu dru­
howi Raczyńskiemu na tym się za­
pewne nie skończy i liczymy, że dru­
howie i Gniazda pośpieszą mu z po­
mocą. Wypadek ten dał bodźca Za­
rządowi naszej Dzielnicy do poczynie­
nia energicznych kroków w sprawie 
asekurowania druhów od nieszęśli- 
wych ’ wypadków podczas ćwiczeń 
gimnastycznych i odpowiednie kroki 
już zostały poczynione. Do tej sprawy 
wkrótce powrócimy. Dziś apelujemy 
do wszystkich sokołów, aby nie za­
pomnieli o swoim druhu, który opuścił 
chwilowo szeregi sokolstwa. Druh 
nasz pozóstował na posterunku i pra­
cował dla dobra idei sokolej do chwili 
nieszczęśliwego, wypadku.

GNIAZDO 
LOOS-EN-GOHELLE 

(Pas-de-Calais)
Tow. Gimn. Sokół, Loos-en-Go­

helle zawiadamia o Il-giej rocznicy 
odbyć się mającej dnia 28-go wrześ­
nia r. b., w kantynie polskiej obok 
szybu 15-go w Lens. Za najliczniejszą 
liczbę członków w szeregu negroda 
honorowa.

Wł. Milkuszyc.

Druhowie 1 Pamiętacjie wypeł­
nić kwestjonarjusz do Historji 
Sokolstwa Polskiego we Francji

GNIAZDO « DENAIN » (Nord)
Niniejszym gniazdo Denain podaje

skład nowego zarządu, wybranego 
dnia 15-go czerwca b. r. Walenty Mi- 
chaś — prezes, Stanisław Żarembski 
— wice-prezes, Jozef Binkowski — 
sekretarz, Jakób Borowski — zas. 
tępca sekretarza i naczelnik, Jan 
Włosiński — zastępca naczelnika, Sta­
nisław Kalicki — skarbnik, Stanisław

Pawuła — zastępca skarbnika. Wszel­
kie korespondencje uprasza się nad­
syłać pod adresem prezesa : Walenty 
Michaś, rue. Victor-Hugo, Coron le 
Poivte n° 9 a Denain (Nord).

Czołem !

Walenty Michaś Jozef Binkowski 
sekretarz. prezes

Program :
o godz. 7.39 zawody 5-ciobojoive.
1. drążek, 2. poręcz, 3. koń, 4. rzut 

dyskiem, 5. skok z miesjca w dal.
o godz. 11-ej pochód do kościoła na 

mszę sw. w kościele Loos-en-Cochelle.
o godz. 2-ej do 3 % przyjmowaniu 

bratnich gniazd i towarzystw na sali 
p. Morawin.

o godz. 4-ej występ oddziałów w 
ćwiczeniach wolnych o nagrody :

a) oddział męski, b) oddział żeński, 
c) oddział młodzieży.

o godz. 6 y2 występ w zapasach o 
nagrody (nagrody specjalne).

o godz. 8 % ogłoszenie zwycięstw 
i rozdanie nagród, potem zabawa ta­
neczna. •

Uwaga : Zawody odbędą się w 
Loos-en-Gohelle na 13-go. Zbiórka w 
kantynie polskiej obok szybu 15. 
Nadmienia się że podczas uroczysto­
ści strzelanie do tarczy o nagrody.

Czołem 1

Stanisław Wlokły, 
sekretarz.

Druhu i Druhno! Czyś podał swoje imię i nazwisko do kwestjonarjusza Historji Sokolstwa Polskiego we Francji? Nie zwlekaj 
zrób to zaraz, a złożysz dowód, że należysz do Wielkiej Rodziny Sokolej.



SOKOŁ POLSKI ■8

WYCIECZKA SOKOŁA 
PARYSKIEGO DO GARCHES 

Powódź słoneczna...
Płynie złoto z przejasnej czary błę­

kitu, z każdego listka, z każdego kwia­
tu.

Pociąg dudni, mknąc chyżo vy lekko 
przemgloiją dal...

Jak miraże pierzchają domki pod­
miejskie, wysmukłe wierzyce ko­
ściołów, bukiety ciemno zielonych 
drzew...

Garches !.. Wysiadamy... Brać Soko­
la rojnic wysypuje się na peron. Śmie­
chy, żarty...

Towarzystwo dzieli się na dwie gru­
py. Jedna udaje się do pobliskiego mia­
steczka po zakupy, druga śpieszy do i 
lasu w celu obrania miejsch na zało­
żenie obozowiska.

I oto w godzinę po przyjeździe, na 
łące, okolonej ze wszech stron zwartą 
ścianą drzew, rozlegają się dźwięki 
ręcznej harmonji. Brzmią skoczne pol­
ski,zawrotne oberki i czarujące mazury. 
Młodzież tańczy ochoczo, a star­
sza brać Sokola rozłożywszy się wiel- 
kiem półkolem dysputuje gwarnie.

Ktoś podał projekt ogólnej zabawy. 
Przyklaśnięto.

I oto po szmaragdowej łące rozpoczy­
na się gonitwa.

Słońce dobiega zenitu i praży nie­
miłosiernie. Zgrzani i pomęczeni Dru­
hny i Druhowie wycofują się powoli 
z rozbawionego koła. Tu i tam dobyto 
zapasy i uczta rozpoczyna się na dobre. 
Trwa jednak krótko. Zaspokojono 
pierwszy głód i znów pochłania wszy­
stkich zabawa. Następuje loterja, po­
czta japońska, bieg na sto metrów 
dla mężczyzn i 60 dla pań.

Zwycięsca nagrodzony oklaskami 
i pocałunkiem jednej z najpiękniej­
szych panien. Zawodników staje wie­
lu, ale szczęśliwym zwycięscą jest jeden.

Tu się dopiero daje stwierdzić nie­
gdyś słyszane przysłowie : « Kogo 
po rożni praca, tego zbrata zabawa». Za­
prawdę w obliczu rozrywek maleje 
wszelki gniew. Wczorajsi wrogowie! 
stają się przyjaciółmi, zacierają się 
różnico zapatrywań, jakoś swobodniej, 
zrozumiałej przemawia każda szczyt­
na idea, każdy zdrowy pogląd. Zbli­
żając się do natury czerpie się z niej 
szlachetne pierwiastki, przeto ma się 
szerzej otwarte serce na dobro i pięk­
no niż na podłość i zło.

Urządzanie częściej podobnych wy­
cieczek umożliwi zapoznanie się wszy­
stkich ze sobą, odkryje wady i zalety, 
zatrze różnice i nieufność, łącząc wszy­
stkich rodaków na obczyźnie w J EDNĄ 
WIELKĄ 1 ZGODNĄ RODZINĘ.

Tymczasem cicho i bezszelestnie na­
suwa się mrok. Już dawno skryło się 
za horyzontem słońce. Na ciemnej ko­
pule nieba zapaliły się błękitne oczy 
gwiazd...

Podano hasło odwortu. Sformowano 
szeregi. Brzmi pieśń mocarna, jak 
spiż :

Hej, J>racia Sokoły 
Dodajcie mu sił, 
By lotu zapragnął 
By powstał i żył 1...

A wślad tej piosenki, płyną tęskne 
westchnienia do tych pól, falujących, 
złotemi kłosami pszenicy, do tych roz­
modlonych lip, co stróżują wiejskim 
kościółkom, do strzech tych wieśnia­
czych co patrzą źrenicami szyb małych 
w słońce, do tej wielkiej ciszy i spokoju, 
któremi zda się Bogu hołd składa Nasza 
Cudna Polska Wieś.

Z obcych dalekich stron, na skrzy­
dłach pieśni rodzinnej płynie wielkie 
synowskie kochanie i tuli się i całuje 
łono Świętej Polskiej Ziemi...

K. Witwicki.

Najbliższe zebrania Sokoła 
Paryskiego w siedzibie, 7, rue 
Corneille, odbędą się w soboty 
dnia 6-go i 20-go września r. b., 
o godz. 9-ej wieczorem.

Zebrania zarządu we czwartki 
d. 4-go i 18-go września.

ŚWIĘTO
Idą... Sokolich sto, tysiąc już szumi 

piór,
Na wiatr się rozwiały sztandary,
A na nich Kościuszki widnieje twarz 
I dumny sokół nasz szary.

Dwubarwne kokardki, jak maki wśród
■ zbóż

Zakwitły na czakach zielonych...
Idą... Niosąc jak greckich rycerzy huf 
Zwycięstwo w źrenicach rozlśnionych.

Szerokie ich barki, a mięśnie jak spiż 
Swą nagość — święcą tężyzną...

CZOŁEM OJCZYŹNIE!
Pamiątkowy znak Pierwszego zlotu Dz. VII. Fotografja powyższa 

przedstawia wzór pocztówki, wykonanej w kolorze bronzowym 
z dopiskiem: Czołem Ojczyźnie 1

KOMUNIKAT ZWIĄZKU 
TOWARZYSTW 

TEATRALNYCH WE FRANCJI

Niniejszem podajemy do wiado­
mości wszystkim istniejącym we 
Francji Tow. Teatralnym, aby wszy­
stkie kwestjonarjusze do działu in­
formacyjnego Historji Sokolstwa Pol­
skiego we Francji były kierowane na 

■ręce Prezesa Związku, a następnie 
zostaną przesłane przez Związek, po 
ich sprawdzeniu, do Redakcji Sokoła 
Polskiego, celem umieszczenia w Hi­
storji.

Tow. Teatralne, które dotychczas 
kwestjornajusza nie otrzymały, upra­
szamy o niezwłoczne podanie swoich 
adresów, pod którymi zostaną im 
kwestjonarjusze wysłane.

Związek Tow. Teatralnych zastrze­
ga, aby wszystkie kwestjonarjusze 
przeszły przez ręce Zarządu Związku.

Ignacy Kazimierczak
prezes

W. Kolasińśki
wice-prezes

KRONlKA
KOMBATANCI I SOKOLI 

NA GROBIE 
NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA
W sobotę dnia 13-go września r. b. 

o godz. 3-ej popoł. odbędzie się Wielka 
Manifestacja Polska na Grobie Niezna­
nego Żołnierza, na którą przyjadą 
również delegaci z Polskiego Związku 
Kombatantów i razem z tutejszym 
Związkiem będą składali wionięć na ■ 
grobie pod Arką Triumfalną. W uro­
czystości tej wezmą udział również 
Sokoli gniazda paryskiego ze sztanda­
rem. Na uroczystość tę proszeni są 
wszyscy Rodacy.

ZLOTU
O takich Ci trzeba najwięcej mieć 
A jutro Twe pewne, Ojczyzno !..

Stanęli... Komęnda... I w muzyki rytm
Ich ciała młodzieńcze się kłonią,
Przylgnęli do ziemi, to wznoszą się 

znów
Przecudną plastyczną harmonją...

Iladością i tiumą, przepełnia się pierś, 
lioisko się staje kościołem,
'/. ust jeden wyrywa się krzyk :
Sokoli ! Czołem llhni ! Czołem !

K. Witwicki.

OSTATNIE WIADOMOŚCI 
Z KRAJU

Pisma lwowskie donoszą że myl­
ną jest wiadomość jakoby na Prezy­
denta Rzeczypospolitej Polskiej, przy­
byłego w dniu 5-go b. m. do Lwowa 
na otwarcie Targów Wschodnich, zo­
stał wykonany zamach. Natomiast 
stwierdzają, że rzucona została mała 
petarda, która żadnej nie uczyniła i 
nie mogła uczynić szkody. Sprawca 
został ujęty.

W niedziele 7-go b. m. w Dzie­
dzicach odbyło się uroczyste odsło­
nięcie pomnika Wolności.

Przemówienie ministra Skrzyń­
skiego, na posiedzeniu Ligi Narodów 
w Genewie, zyskało wielkie uznanie 
audytorjum. W kołach politycznych 
żywo jest komentowany wybór nasze­
go ministra na wice-prezydenta Ligi, 
co wielce wzmacnia stanowisko Polski.

Prezydent Rzeczypospolitej Pol­
skiej przybył do Lwowa w dniu 5-go 
wrzśnia na otwarcie Targów Wschod­
nich, witany entuzjastycznie przez 
ludność.

ZE ŚWIATA
Gazety dohoszą że Chiny są 

objęte płomieniem rewolucji. Cudzo­
ziemcy otrzymali nakaz opuszczenia 
Szanghaju. Żołnierze japońscy, ame­
rykańscy i francuscy strzegą domów 
cudzoziemców. Angielskie i amery­
kańskie oddziały przygotowują się 
do wylądowania. Silna flota tych 
państw zgrupowana jest w porcie Szan- 
ghajskim.

-J(- Paryskie pisma donoszą, że pod 
Szanghajem toczy sic bitwa. Podobno 
Prezydent Północnych Chin Sun-Ja- 
Tsen zamierza ogłosić w Chinach re­
publikę sowiecką.

Na M ussoliniego, premjera wło­
skiego, został wykonany zamach, gdy

premjer przejeżdżał samochodem.
Położenie wojsk hiszpańskich 

staczających walki w Marokko jest 
coraz krytyczniejsze. OdKrót trwa 
na całej linji bojowej.

Z Konstantynopola donoszą, że 
na Kaukaziewalki powstańców z wojs­
kami sowieckiemi wrą w dalszym 
ciągu. Powstańcy już zajęli połowę 
gruzińskich prowincji.

SPRAWOZDANIE 
Z DZIAŁALNOŚCI 

TOWARZYSTWA « LES 
AMIS DE LA POLOGNE »
W większości miast, « Les Amis de la 

Pologne » znaleźli pomoc w miejsco­
wych stowarzyszeniach, towarzy­
stwach śpiewaczych, szkolnych i gar­
nizonowych, w orkiestrach amatorskich 
i wśród lokalnych artystów. W ten spo­
sób miejscowa publiczność czynnie 
pomagała do wprowadzenia w czyn 
idei, która tak powszechną cieszy się 
sympatją.

Niepodobna jest wchodzić w bliższe 
szczegóły, gdyż już krótka wzmianka 
stanowi dosyć obszerny referat.

Aby pozostawione korzystne wra­
żenie Łrwalszem jeszcze uczynić ,« Leś 
Amis de la Pologne » wydają swój 
« Bulletin », który coraz liczniejszych 
znajduje obanentów, (w roku bieżącym 
wzrosła ich liczba o 50 procent), 
oraz publikuje inne wydawnictwa. 
I tak w roku bieżącym wyszedł wybór 
pism Juljusza Słowackiego w 10.000 
egzemplarzy, nakładem komitetu « du 
Óuartier Latin », i grup szkolnych 
w Bezióres, Nantes, Rennes, Liceum 
Fenelona, pod przewodnictwem pana 
Crussaire. Pozatem wydano jeszcze 
w 5.000 egzemplarzy broszurkę o boha- 
terskiem mieście Lwowie.

Należy jeszcze dorzucić, że liczne 
dary Przyjaciół Polski zasiliły bibljo- 
teki polskie (3.500 dzieł) i stowarzy­
szenia dobroczynne, bądź to w pienią­
dzach, bądź w naturze.

Na początku roku bieżącego Towa­
rzystwo Amis de la Pologne zorgani­
zowało wspaniałą wycieczkę do najcie­
kawszych miast polskich; w wycieczce 
tej wzięło udział 70 osób narodowości 
francuskiej, przeważnie słuchaczy i pro­
fesorów uniwersytów.

Program tej wycieczki był w ten 
sposób ułożony, że uczestnicy mogli 
obejrzeć wszelkie pamiątki historyczne 
polskie, skarby artystyczne jej sta­
rodawnej kultury, jej bohaterskiego 
oporu przed wrogiem, jak również oce­
nić udział Polski w wojnie światowej, 
wysiłek narodu, dążącego doodrodzenia 
Polski, bogactwo oraz jego rozwój 
przemysłowy.

Wycieczka doznała gorącego i ser­
decznego przyjęcia ze strony społeczeń­
stwa polskiego i osoby, biorące w niej 
udział za powrotem swym do Francji 
stały się czynnymi spólpracow nikarai 
i zwolennikami idei, której urzeczywi­
stnieniu Przyjaciele Polski poświęcili 
swą niestrudzoną pracę.

Można twierdzić z całą stanowczo­
ścią, że tak liczba współpracowników, 
jak i ich bezinteresowa praca, ich zapał 
i dobra wola pozwalają na przyszłość 
rokować jaknajpiękniejszy i najpomy­
ślniejszy rozwój Towarzystwa « Amis 
de la Pologne ». Polska ma w nich nie- 
tylko szczerych i odanych sobie przy­
jaciół, ale i wielką i żywotną siłę, na 
którą zawsze może rachować z calem 
zaufaniem.

Powrót wiosny obchodzono wielkim 
balem polsko-francuskim w merostwie 
IV obwodu.

Podczas kilku bankietów, wydanych, 
w Hdtel des Societes Savantes, grono 
wybitnych Francuzów, przyjaciół Pol­
ski, weszło w bliższy kontakt ze swymi 
przyjaciółmi Polakami.

Konferencje miały również miejsce 
w merostwie Opery, w Sorbonie, 
w « Cercie de TAube », .oraz w różnych 
stowarzyszeniach naukowych, gdzie 
przemawiali : Pani Bosa Bailly, p. 
Nouuel, prefekt w Kolegjum św. Bar­
bary, dr. Pellegrin, p. Oubrard, etc.

(dalszy ciąg nastąpi)
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Adres telegraficzny : Bankvarab—Paris 
Telefony Trudaine 42-18, 56-10, 6G-78, Inter. 112.

Pierwszy Polski Bank we Francji.

WARSZAWA - POZNAN - KRAKÓW 
FILJA W PARYŻU

36, Rue de Chateaudun, 36 — PARIS (9e) 
Siedziba główna : Warszawa, ulica Traugutta, 6-8. 

około 100 oddziałów w Polsce.
Filje zagranicą: LONDYN(Anglja),ANTWERPJA,BRUKSELA(Belgja),ROTERDAM(Holandja). 

Oddział w Gdańsku, 18. Reitbahn.
Reprezentacje we Francji (w okręgach górniczych): Comptoir Generał de Ghange :

BARLIN (P.-de-C.), Grande-PIace; BRUAY-LES-MINES (P.-de-C.), I-sze Biuro : 55, rue Pernes, II-gie Biuro: 3, rue 
Alfred-Leroy (H6tel Modeme); BULLY-GRENAY (P.-de-C.), 12, ruede la Minę; DOUAI (Nord), 2, Terrasse Saint-Pierre; 
LENS (P.-de-C.), rue de la Gare; MARLES-LES-MINES (P.-de-C.), rue Pernes; NCEUX-LES-MINES (P.-de-C.), 
254, rue Nationale; OIGNIES (P.-de-C.), 90, rue Emile-Zola; SALLAUMINES (P.-de-C.), route Nationale; BIURA 
POSIŁKOWE: MONTIGNY-EN-GOHELLE (P.-de-C.), 36, rue d’Hames; GARVIN (P.-de-C.), route de Libercourt; 
DOURGES (P.-de-C.); HARNES (P.-de-C.); BILLY-MONTIGNY (P.-de-C.).

WE WSZYSTKICH BIURACH UDZIELA SIĘ INFORMACJI ORAZ PORAD BEZPŁATNIE.
Bank załatwia wszelkie operacje bankowe na najkorzystniejszych warunkach, wykonuje Przekazy na Polskę 
w złotych, frankach i dolarach; wydaje czeki i przekazy telegraficzne na wszystkie kraje zagraniczne. Przyjmuje 

wkłady oszczędnościowe w złotych i frankach, płacąc najwyższy procent.
Listy należy pisać po polsku i adresować : BANQUE POUR LE COMMERCE & L INDUSTRIE A VARS0VIE, 

36, rue de Chateaudun, PARIS (9‘)

j BIURO PRAWNE
PRZY ZWIĄZKU 

ROBOTNIKÓW POLSKICH 

14, rue Barbette, PARIS III 

Tel. Archiues 29-96.

Pod kontrolą Związku Bob. Pol., 
pod kierunkiem prawników dyplomo­

wanych polskich i francuskich.
Przeprowadza szybko i sprawnie 

wszelkie sprawy sądowe i administra­
cyjne. Zatargi z patronami. Nieszczę­
śliwe wypadki przy pracy. Śluby 
i rozwody. Tłomaczenie. Pomoc w spro­
wadzeniu osób blizkich z kraju. Kon­
trakty wszelkiego rodzaju. Kupno. 
Sprzedaż. Dzierżawy. Zastępstwo we 
wszystkich sądach Europy w sprawach 
cywilnych i karnych. Upadłości. Reha-’ 
bilitacje. Porady listowne uskutecznia 
się niezwłocznie.

ROBOTNICY ! Zwracajcie się 
do własnej Organizacji !

SZYBKA I ZAGWARANTOWANA PRZESYŁKA PIENIĘDZY W ZŁOTYCH 
POLSKICH, FRANKACH I DOLARACH

WARSZAWSKI BANK ZJEDNOCZONY “
Kapitały własne przeszło 10 miljardów marek polskich 

Zarząd : Marszałkowska 129, w Warszawie. — 4 Oddziały miejskie. 
Oddział w Łodzi : 77, ul. Piotrkowska.

KORESPONDENCI NA CAŁYM TERYTORIUM RZECZYPOSPOLITEJ 
POLSKIEJ

Oddział w Londynie : Broad-Street Arenue 1112’Blomfleld Street, London E.C.2. 
Oddział w Gdańsku : Hundegasse 27. 28 

ODDZIAŁ w PARYŻU

Banque de 1'Union de Varsovie
Tel. ; Lourre 31-10 i 33-74. 4, rue EdOUard- VII, Paris (9«) Adreł. telegr.: (Jniwarsiw-Paris.

Pocztowe konto czekowe : Paris-Nr. 572-60.

Bank wysyła najszybciej pieniądze przez Warszawę,
bezpośrednio do każdej wsi w Polsce

Bank przyjmuje wkładki oszczędnościowe ża najwyższem oprocentowaniem 
we frankach

OTWIERA RACHUNKI CZEKOWE.

PRZEKAZY DO POLSKI W ZŁOTYCH POL., FRANKACH 
I DOLORAGH

Szybka i tania przesyłka pieniędzy do Polski. 
Pieniądze są wypłacane bez żadnych potrąceń.

Reprezentacje w : Abscon, Billy-Montigny, Oignies, Lens. Nowootworzona reprezentacja w 
Valenciennes, 14, avenue du Commerce (koło stacji kolejowej)

Listy i polecenia należy pisać po polsku i adresować :
BANQUE DE L’UNION DE YARSOYIE, 4, rue Edouard-YII, PARIS (9«)

BACZNOŚĆ SOKOLI!!
Polski Krawiec Stanisław KUBIAK 

16, rue du Moulin, 16 (obok poczty) 
w OIGNIES (par Libercourt)

Wykonywa wszelką garderobę : garnitury, palta 
ubiory sportowe, sokolskie, etc. z materjałów 
w najlepszych gatunkach Krój najmodniejszy, 

Ceny b. przystępne
Tamże : Cerowanie, czyszczenie i prasowanie

Polska Restauracja
ZDROWA, SMACZNA I TANIA KUCHNIA

Flaki i zrazy w Niedzielę.
— Pączki 1 Faworki — 

PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA NA MIASTO 

13, Rue Zacharie, PARIS (5e) 
Mitro : Saint-Michel

ĆWICZENIA GIMNASTYCZNE 
SZERMIERKA I BOKS, W 
SOKOLE PARYSKIM odby­
wają sie w poniedziałki i piątki 
od godz. 8 1 /2 do 10 wiecz. na 
sali gimnastycznej w gmachu 
szkolnym

42, Avenue Duquesne 
Metro: Franęois Xavier lub 

Pasteur.

POLSKI BANK WE FRANCJI
Przekazy do Polski, Niemiec, Czechosłowacji i.t.d. 

we frankach, dolarach, koronach czeskich i złotych polskich 
uskutecznia najszybciej i najtaniejBank Przemysłowców w Poznaniu

ODDZIAŁ w LILLE, 86, rue Esąuermoise 
Pocztowe konto czekowe Lille n“ 14068

AGENCJE ;
SALLAUMINES, rue Nationale. 
AUBY. . 
MARLES-LES-MINES, rue Perne. 
YALENCIENNES.

LaCLINIQUEUNIVERSELLE
5, rue Euryale-Dehaynln (na parteru) 

między 81 a 83 av. Jean-Jaurós I>aMis-3CXX- — Mitro : JAURtiS 
20 LEKARZY SPECJALISTÓW 

przyjęcia codziennie : od 4-ej do 7-ej popoł. 
w czwartki, niedziele i święta: od 9-ej do 12-ej. 
Operacje, choroby płuc, serca, skórne, weneryczne, 
kobiece, uszu, gardła, nosa, żołądka. Prześwie­
tlanie. Laboratorjum, Przy klinice polski doktór, 

tłomacz
B naczelny lekarz 30-go Pułku 

Strzelców Kaniowskich.
Dla druhów Sokołów zniżka.

Dr Medycyny

FranciszekBrabander
b. ekstern szpitali m Paryża 

przyjmuje rano od HdoI2ip0poł.od3do6 

CHOROBY WEWNĘTRZNE.
SKÓRNE I WENERYCZNE 

Ceny Specjalne dla Robotników 
21, Boulevard dePort-Royal 1 piętro na lew > i 

Mótro : Vavln

Uwaga : 21 nie 21 bis

Telefon 264 ir

DOUAI, 12, rue Saint-Jacąues (Nord).
LBNS, rue de la Gare. 
BRUAY-LES-MINES, 84, rue do la Rópubliąue.
CARVIN, Fosse IV.

Bank Przemysłowców w Strasbourgu
17, rue Kuhn (tuż przy dworcu) 

Pocztowe konto czekowe 3994 Telefon 28-25
MERLEBACH, rue Maróchal-Foch — RONCHAMPS (Sądne Jszkoła polska — MONTCEAU-LES-MINES 

Bank załatwia wszelkie interesa bankowe.
Przyjmuje wkłady oszczędnościowe we frankach oraz złotych polskich za Wysokiem oprocentowaniem 

Od depozytów /rancuskich płaci :
za wypowiedzeniem katdorazowem 5 %

• kwartał nem 5 1/4 %
■ pólrocznem 5 1/2%
• rocznem 6 %

Mandaty pocztowe wysyła Bank na żądanie każdemu i bezpłatnie.

KRAWIEC POLSKI

Jan Kucznerowicz
w NCEUX, 108, rue de Bacbarelle 
wykonuje wszelka garderobę męską jak : palta, 
garnitury, smokingi i t. p. z najlepszych mater- 

jalów, według najnowszych modeli.
IY A I=t A T Y

Na tyczenia wyjeżdża po zamówienia do 
każdej miejscowości.

Obsługa rzetelna. Wykonanie sumienne. 
DRUHOWIE! SWÓJ do SWEGO.

KRAWIEC POLSKI

Antoni KUBALA
Bruay-les-Mines

37, rue de Peru 
poleca Rodakom najlepsze garnitury, palta, 
»™’king‘ mundury sokole z najlepszych mater^ 
modele bardz0 PrzystSpnych cenach. Ostatnie 

Na żądanie wyjeżdżam do poblizkich miejsco­
wości po zamówienia. ‘

Rodacy! Popierajcie swego

Największa Polska

FABRYKA MEBLI ARTYSTYCZNYCH 

we wszystkich stylach

POLSKI SKLEP
Artykułów Piśmiennych

DRUHA

Romana BeaWskiege
Sprzedaż polskich dzienników

3, Rue de Fourcy — PARIS (IV*)  
Mótro (kolej podziemna) : SAINT - PAUL

Wybór Poezji Słowackiego do 
nabycia w « Sokole ».

Dochód na Dom Polski
cena : 1 fr.

DRUHOWIE SOKOLI 1

Kupujcie przyrządy gimnastyczne, 
drążki, poręcze, kozły, kółka i t. p. 

tylko w firmie

BARDOU, SAVABD & C"
12, Boulevard Sćbastopol, PARIS

Dostawcy wielkich stowarzyszeń 
gimnastycznych we Francji.

Na jadanie wysyłamy katalog franco. 
_________________________ R. C. : Paris 79.394

« Sokoła Polskiego »? 

Nie zwlekaj!..

TANIO 1 !!
bo w prywatnem mieszkaniu

Warszawksi KRAWIEC
PIOTR GEN1K

!• piętro 18, rue Jules-Verue 1‘ piętro 
poleca w najlepszym gatunku 

z angielskich materjałów
Garnitury w cenie od 300 Fr. do 400 Fr. 
Palta letnie w cenie od 250 Fr. do 350 Fr.

Krój pierwszorzędny. 
Magazyn otwarty w niedzielę i święta. 

Uwaga: Metro Bellevllle - Tramwaj 5 - Autobus w

Wielki wybór na składzie

A. Małachowski
45 i 47 rue de Reuilly, Paryż XII

Metro : Reuilly

BIURO TŁOMACZEN
przy

Redakcji «Sokoła Polskiegon w Paryżu przyjmuje wszelkie tłomaczenia z 
języków obcych na polski i z polskiego na języki obce.

Dokonane tłomaczenia na żądanie mogą być poświadczone przez Konsulat 
Polski lub przysięgłego tłomacza.

Członkom Sokoła 25 % zniżki.
Adres : Redakcja SOKÓŁ POLSKI, 7, rue Corneille, Paris (6®)

JERZY JACHIMOWICZ 
ADWOKAT POLSKI 

Dyplomowany Prawnik Unirorsytetu Paryskiego 
przyjmuje

wLENS (P.-de-C.), rue de la Gare(Dworcowa) 
109 metrów od dworca kolejowego 

codziennie od 9 do 12, i od 2 do 6 wiecz.
Przeprowadza wszelkie sprawy sądowe, spo­
rządza upoważnienia,aktasprzedaży lub zakupu 
nieruchomości, udziela porad prawnych i. t. p. 

Dla Druhów Sokołów—ustępstwo I

Wł. Milkuszyc, Rtdaktor Nacttlny.


